
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



D Y A L O G

ROZMOWA
PODOLANKI ZMEZEMl

D Z I E Ł O  O S T A T N I E .

w W R O C ŁA W IU . 
R o k u  1 7 8 5 -

http://rcin.org.pl



> ..- i :

XVÍJKVÍ ¿ O ï l
J -http://rcin.org.pl



DYALOG
C z y l i

R O Z M O W A
P O D O L A N K I  Z  M Ę Ż E M .

1 '.'.-i» »

P O D O L A N K A .

ie w ie fz  kochanku! iaki mi iię tu 
zdarzył  przypadek.

AO.
Zkądże mam wiedzieć,  moie ferce! 

wiefz ,  źe od kilku dni w domu nie by­
łem; apowróc iwfzy  ztobjj. pierwfz^ 
mówię.
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R o z m o w a

P O D O L A N K A .
W ie fz ,  iakoc ię  koham. Nic przed 

tobą kryć nie zwykłam, przeto ci iię 
i teraz wfzyftkiego zwierzam.

AO.
T a k c iw y  kobiety zawfze fię nam 

oświadczacie:  lubo nas częfto ofzuku- 
iecie:  Nie mówię to otobie,  ale o 
wfzyftkich można mówić w powfze- 
chności. M y dla pokoju chroniemy iię 
wfzelkiego podeyrźenia. Jnaczey po- 
llępuiąc, trulibyśmy te f lodyczy, któ­
re fą okrafą wfpólnego życia nafzego.

P O D O L A N K A .
Znalazłam tu między papierami 

twemi lift Sandomierzanki, do mnie 
pifany, w którym i zuchwale i Satyry­
cznie Ż ią ź k ę  moię krytykuie. Wkró­
tce przyniefiono mitu  lift płochy pod 
imieniem twoim pifany, który w y ­
dał iakiś ¿fmpoftor: gdzie zamiaft 
bronienia nas, bardziey nas ie fzcze  
potępił; a iako mi dała uwagę moia 
wierna Przyiaciołfca: Sandomierzan-
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P O D O L Ą N K l Z  M E Ź E M . §

ka m r z  iedney ftrony w pyik dała, a , 
on poprawił.

AO.
Tylko moie ferce, bardzo fię boię o 

ciebie, żeby cię to w chorobę nie 
wpędziło:  boś bardzo czuła,  poryw­
cza, iak pofpolicie kobiety bywai^t 
daiełż iię pafsiom powodować.

P O D O L A N K A .
Zg ry ź l i  mię,  a lem fię im  z moi e j  

ftrony odgryzła:  publicznie na móy 
honor godzili ,  alem i ia honorowi ich 
śmiertelny fztych zadała. Napifałam 
lift do moiey wierney przyiaciołki,  
w którym na wfzyftkie punkta ich zu­
chwalcy Satyry odpowiedziałam. W y ­
dałam go na widok publiczny: chcieli 
mię publicznie zawftydzić, niechay 
fię teraz fami wftydzą. J Sandomie- 
rzanka, i niegodziwy Jmpojlor padli 
moiey zemście ofiary. Niech znaią, 
z kim mai^ fprawę.

AO.
A lep ro fzę  cię,  moia Pani! tamuy 

gniew twóy. C z y i  nie można ina-http://rcin.org.pl



6 R o z m o w a

czey rzeczy  opowiedzieć,  tylko z  
taką popędliwością? Nie pfuy w fobie 
krwi,  która dla mnie tak fzacowna.

P O D O  L A N K A .
Jak fię to nie gniewać, kiedym u-  

rażona. Kontenta ieftem ,źem fię 
zemściła.  Powiem ci rzecz  całą fiftu 
moiego . Będziefz kontetit, że mafz 
taką żonę, która nie da i fobie,  i to­
bie krzywdy uczynić .

A O .
Powściągay fię moie ferćef będę 

Ruchał liltu twoiego: afe day Boże, 
żeby w nim nie było więceypopę-  
dliwości,  niż rozumu. Bo ieźeliś go 
pifała w tey porywczości ,  w tym 
gniewie,  w którym ze mną mówifz,  
bardzo Wątpię, żebyś dobrze napifa- 
ła. Zbytek paffyi n i fzczy moc ro- 
zumu.

P O D O L  A N K  A.
Nie łow ryb przed niewodem, 

pierwey fłuchay, dopiero fądź.
‘ AO.

Słucham, moia Pani?
http://rcin.org.pl
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P O D O L A  N K  A .
Napifałam na początku Przy ja ­

ciółce:  źe ,  przeczytamfzy krytykę na 
Xiązkę moię7 więcey teraz pracę moię 
cenić zaczynam . . .b o  wielkich tylko lu­
dzi ten honor Jpotyka. Potym grze ­
cznie wfpaniałość moię wyraziłam. 
je ż e li  rozfądny czytelnik umiał przeba­
czyć defektom pifma moiego7 fprawiedli- 
wie także zmoiey Jirony należało pokryć 
milczeniem ifłotnc przywary, króre ma w 
Jobie krytyka . ( * )  Kochanku ! cóż  
fądzifz? dobrzeź ? r

A O .
Czytałem i ia krytykę-: zaftanawia- 
łem iię nad nią; nie pochlebiam fobie, 
żebym mógł dać o niey,  i o tobie fąd 
nayfprawiedliwfzy: z tym wfzyft-  
kim powiem ci,  co czuię .  Ta wlpa- 
niałóhć w darowaniu, wielkieyby 
warta chwały,  gdyby było co daro­
wać. Ale co pochwała dana fobie na 
początku, nie ieft przyzwoita.  Nie

O  Na karcie p ierwizey w  liście do p rzy '  
iaciołki. http://rcin.org.pl



żebyśmy nigdy o fobie do,brze my­
śleć nie powinni, bo świadeftwo we­
wnętrzne ieft nayfzacownieyfze;  a- 
le pifać o fobie chlubnie, ieit prze­
ciwko prawidłom zdrowego rozfąd- 
ku wykraczać.

PO D O LA N K A .
Jakże? T o  niemożna fię nigdy po­

chwalić? Jakiś ty śmie fzny.
AO .

Lepiey odbierać z  uft cudzych po­
chwały,  niż ie dawać fobie. Ten tyl­
ko fam fobie poklaikuie, któremu 
nikt nie klaika.

P O D O L A N K  A .
Nie widzę przyczyny,  dla czego  

mi fam początek naganiafz: dla c ze ­
góż  to fię pochwalić nigdy nie mo­
żna? Któż mię pochwali, ieżeli fię 
fama nie pochwalę? Nie bądź mi 
przec iwnym .

AO.
Moia Pani ! iużem ci dał tego p rzy ­

czynę:  Jakże namiętność tłumi whttp://rcin.org.pl
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tobie światło przyrodzone, źe pra­
wdy nie widzifz!  T o  nie wiefz ie- 
i z c ze ,  iak famochwalftwo naganne! 
iako ieft znakiem dufzy prawdziwey 
chwały nieznaiącey! iako.. .

P O D O L A  N K  A .
Day mi pokoy z temi uwagami! 

zkądżeśnabył tego rozumu: przed- 
tymeś daleko inaczey fądził, teraz 
tylko uwziąłeś fię, żebyś mifię fprze- 
ciwiał.  Życzyłabym ci poprzeftać: 
bo gniew móy wiele cię będzie ko- 
fztował:  Nie bądź tak furowym, i dzi
wakiern. AO .

Moie  ferce! chcę bydź fprawiedli- 
wym: Kocham cię,  ale twych błędów 
nienawidzę: wartaś z cnoty kocha­
nia: ale tym fzacownieyfzą i milfzą 
w oczach moich będziefz;  ieżli fię 
będziefz prawdą i fprawiedliwością 
powodowała. Słuchay przeiłrog m ę­
ża, który cię kocha,

P O D O L A  N K A .
Jak mi umiefz pochlebiać ! . ..  Da-

http://rcin.org.pl



1 0 K O Z M O W A

ley wyraziłam w krytyce,  fkfugniewet 
o to, że pifmo moic wzięto za dzieło ie- 
dnego 2 wielkich ludzi. Przymówiłam 
ley oraz:  żc naznaczając dalfzą dla mnie 
iakąś mete w potomności, chciała ifickie 
razem ze mną umieścić: i przydałam na- 
itempuiące uwagi: iżto jcjl fen zapalo- 
ney głowy która w gorączce roi fobie i 
wijjławia za pochlebne rzeczy, wfzyflko 
razem niknie, iak tylko uftaic choroba: 
ik to tylko zofłanic prawdą, i potomność 
przyzna lą każdemu, zc trudniey rzecz ja­
ką Jlworzyć, a niżeli Jlworzoną nie 
uważnie zganić: Tu  przytoczyłam
dawne przy f lowie : żeby wiecey Ofieł 
zaprzeczył, iak dowiodł Filozof. (  * )  

Nie mafz na to co powiedzieć:  
Skrytykowałam za krytykę, a /kry­
tykowałam dobrze.

AO .
Ah moia Pani, iakeś muiiała takie­
mu wyrazami publiczność urazić,  
kiedy mnie tak uraźafz ! c zyż  mo-

N a  karcie 5  w  liście t y m ż e .
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P o D Ó L A N K I  Z  M Ę ŻE M '.  I I

źna tyle pozwalać fwoiey popędli- 
wośc i? ftowa ze lży we nie tego hań­
bią,  na którego fą nieftufznie powie­
dziane; ale tego, który ie w zapa­
le mózgu fwego bezrozumnie po­
wiedział.  Siebie wfzędzie  .w y w y ż -  
fzafz ,  a przeciwników chcefz poni­
ż y ć .  Ale  próżne twoie ufiłowania. 
Oni maią na fwoiey fzali rozum i 
fprawiedliwość, łatwo cię przeważą. 
Dzieło twoie nie warto nigdy póyść 
w porównanie z dziełami wielkiego 
człowieka, który fię tyle przez fwo- 
ie dowcipne X iążki  do rozfzerzenia 
dobrego guitu przyłoży ł .  Jaka r ó ­
żność ftylu, zdań, rozfądku. ! Powiem 
ci prawdę moie ferce 1 iego dzieła 
okazuią męża, a twoie niewiaftę. 
Za  co tak daleką fobie metę w Poto­
mności zakładafz? Bardzo fię daiefz 
miłości włafney uwodzić.  Zniknęły 
pifma tylu wielkich dowcipów, o wa­
żnych rzeczach traktujące, a hiftorya 
przypadków^ nafzych, tak ma bydź 
trwała i wieczna? Sądźmy fprawieili- 
wie,  nie zafiągaymy do owey odle-http://rcin.org.pl



TT K O Z M O W A

głey mety, do którey nie poydziemy. 
Same kobiety w X iąźce  twoiey fma- 
kuią, a guft kobiety nieftateczny i 
podeyrzany. I takoweź dzieło przey- 
dzie do potomności? Nie mafz,  mo- 
ie ferce! nie mafz przyczyny tak 
pochlebną, paść fię nadzieią; ani przy-  
mawiać krytyce,  i e  hę chcę przy 
tobie nieśmiertelną uczynić.  K ry ­
tyka odkrywaiąc błędy pifma twe­
go,  wtrąci ie w zapomnienie, i fama 
w nim zginie; ztąd na czas znaczny 
maiąc chwałę,  i e  fama odważyła hę 
publicznie naganie temu, czemu 
mnóftwo czytelników poklaikiwało. 
Nie o takich rzeczach,  i nie tak 
trzeba pifać, żeby fobie na nieśmier­
telność zarobić.  Zg inęły  Hiitorye 
Króleftw, Pańftw, Narodów; niema- 
my owych dzieł llawnych, i nie bę­
dziemy ich widzieli , które u daw­
nych tak były fzacowane; atwoie  
przypadki potomność będzie czyta­
ła? Porzuć te uroienia ,które zapa­
lona imaginacya podaie, a fluchay 
męża twego, który ci prawdę mówi.http://rcin.org.pl
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P O D O L A N K  A.
M ów  cóchće fż ,  umiem ia lepiey 

lama iiebie fżaćować: i wiem na kim 
polegam: kończ fwoie.

A O .
Jakiźkolwiek uwagi moie będą mia­

ły fkutek, do mnie należy, iako 
do męża dawać ie na poprawę żony ..  
Jakeś iefzcze nieroiiropna, chlu­
biąc fię, iakobyś rzecz nową ftworzy- 
ła. A lboź  fię zapominafz,  coś fię w 
przedmowie przyznała,  żeś z cudzey 
X iąźk i  fwoie przypadki wypifała ? 
Jeżeli nie pamiętafz,  przypomnę ci 
włafne twoie iłowa: £fa opifuiącprzy­
padki życia mego, brałam wiele myśli z 
iedney Xiqzki Do tego tyle zdro- 
żności popełniwfzy, i wykroczywfzy  
przeciw zdrowemu rozfądkowi; za ­
chowałaś wfzyftkie wady oryginału, 
i przydałaś do nich więcey ie fzcze  
twoich. Jakże cię o to krytyka nie 
ma naganiać? Wincey, m ówifz ,  za-

C*) W  przedmowie do przypadków życia 
ftWego. http://rcin.org.pl



przeczył, iak dowiodł Filozof. Jakież 
w  twey X iędze  dowodzenie? iaki 
fzczeguln ieyfzy wynalazek? iakźa 
fię-»nad ,tobą lituięr źe nic w twym Ii-, 
fcie nie widzę,  cobym pochwalił ! 
Córko przyrodzenia! wiem, ze  cię 
przyrodzenie nie chciało mieć ani ght 
pią,  ani złośliwy! Miarkuyfię! Aścią- 
gaiąc na fiebie nieftawę, i na mnie 
iey nie ściągay.

P O D O L A N K A .
W  głowę ci widzę zafzło:  gdzieś 

ty rozum podział, nieumiefz fądzić: 
przyiaciołka moia pochwaliła mię:  
żem dobrzef ię zemściła,  ty tylko 
wfzyftko ganifz.

A  O.
Chciałbym chwalić: lecz  miłość 

prawdy nie każe mi fię ofzukiwać. 
M ufzę  naganie to, co warto nagany. 
Ż y c z ę  i fobie, i tobie, żeby w dal- 
fzym ciągu liftu, co lepfzego napifa- 
la: ż y c z ę ,  ale bardzo wątpię.

P O D O L A N K A .
M ów ,  co chcefz,  umiem ia Iepiey

http://rcin.org.pl



fama fiebie cenić:  wiem, na kim po­
legam.. .  ciągnę rzecz dałey... Da­
łam potym przyczyny,  dlaczegorn 
zaraz na krytykę Sandomierzanki 
nie odpifała: ze wzgardzić obelgą iejl 
przymiotem [erca, który mnie nie zaw- 

zi ( * )  a przydałam oraz dla c z e ­
go teraz przynaymniey Przyiaciołce 
myśl moię wyrażam: że pifmo iakieś 
fprzyiaiące pierwfzemit, ojziikuiąc publi­
czną wiarę pod imieniem męża mego w y­
chodzi. C ó i  powiełz  na to ?

A O .
Gardzić obelgą ieft to przymiot 

ferca Szlachetnego. Gdybyś była ze l ­
żona, a wzgardziła obelgą, pokaza­
łabyś fię kobietą wyżfzą  nad fiebie 
famą. Kto umie darować krzywdę, 
Jcto gardzi obelgą; taki wynofi fię 
nad sferę natury człowieka. Ale te 
punkta liftu twoiego, któreś mi po­
wiedziała,  nie pokazuią wzgardy 
obelgi,  lecz na Sprawiedliwą kryty­
kę, gniew i złość zaiadłą. Rzucay

PODOLANKI Z M E Ź E m T

( * )  N a  karcie 5  tego liftu ta m iehttp://rcin.org.pl
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iię, gnieway iię i iyiząc prawdę* bo  ̂
gdayeś iię po długich gniewach nsi 
fiebie fam^ rozgniewała ! Piima, któ­
re pod imieniem moim wyfz ły ,  w y ­
dam ci A utora7 ale trochę poczekaw- 
fzy .  Nie znaiąc go nic nie zataifz,  i 
śmieley mi powiefz ,  iakeś go pocz^- 
ltowała. Bo tak poipolicie bywać z w y ­
kli ludzie flabi i obłudni, iź to co za 
oczami w oftatnich wyrazach potę­
pili,  to w oczy  pod Niebo wynoiz^.

P O D O L A N K  A .
O iakbym rada wiedzieć o tym 

Jegomości,  który pod twoim im ie ­
niem zamiaft obrony dzieła moiego, 
bardziey ie łzcze  potępił. Mufi to 
bydż głodny iakiś autorek, chcąc tym fpo- 
fobem wjlaimt fię pod cudzym imieniem, 
i zyfkać iak fiakr mizerny. Uiełam iię 
p rzyzw oic ie  za twóy honor, ana- 
ganiaiąc głupiemu pifmu tego autor­
ka, dałam odpis godny ciebie:  Nigdy 
mąż móy nie pijałby tego, "ze krytyka, lu- 
dzka7 grzeczn i , rozumna, bo koniec iey 
injze czynić każe wniojki. Nie pijałby

http://rcin.org.pl



zona moja Jłaba, bo to icjl podobne da 
owego: oboic oboygu IV. M . Pańjlwu. 
O tlafze i piwnicy nafzcy i net czcij by myśl 
fwoie wyłożył. Powiedziałby, iż Jłcin na­
tury ieft czyjlą chi mer (¡) i że był użyty da 
kruccnia ¡¡drożności. Ze krytyka nie 
zna ftanu natury morsitte: widuię ia u fie- 
bie ludzi właśnie wJlanie natury: A ż e ­
bym ten ftan poznała odeflałby lą do 
dzieła,  o nierówności miedzy lydżmi. Nie 
fzukałby zrzódłofłowa wyrazu: fmród, 
aleby powiedziały żem go z fławnego 
wzięta Autora: ke nie nazywał mię Lala: 
bo to icjl wyraz, którego jie dzieci uczy, 
od głupich piajiunck. Że E  mi lor nigdy 
nie nazywał po imieniu fwoiey kochanki. 
Ze kto gani kopicy że w niey nie ma te­
go cżego także nie ma w oryginale;  fwóy 
rozum nic malarzafztukę pokrzywdzą.

A  O,
Poczekay trochę móie ferdS, po- 

wiefz  mi potym, iakoś mię mądrze 
myślącego wyitawiła; bo co dotąd

...................... - -  / -  ~----II .'lii . 11. -I ■ II. ■ r r1 )

(* ) ANa karcie ó w tym liście i daley.
B

P O D O L A N K I Z  M Ę Ż E M .  I ?
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R o z m o w a

nigdybym tak, iako nie myślę, tak i 
nie odpifywał. Lepfze zda mi fię fą 
odpowiedzi w liście Autora, którego 
ty Jmpoftorem nazywafz,  niż w two­
im.  Wfzędzie fię popędliwością u- 
nofifz,  nie tym fię zatrudniając, iak 
rozumnie odpowiedzieć, lub gdzie 
odpowiedzieć nie można, przyznać 
fię fzlachetnie do błędu; ale iak z ł o ­
śliwie ukąfić. Krzywdę czynifz  au­
torowi liftu, tak podłemi przez zem- 
flę chrzcząc  go nazwiikami: ale 
bardziey fiebie krzywdzifz ,  żeś do 
upadaiącey tak fkłonna obelgi. Do- 
pieroś fię przechwalała, źe umiefz 
darować krzywdę, żem afz  ten przy­
miot fer ca, który cie nic zciwjłydzi: a tu 
ze lźywe płocho miotafz iłowa. Myśl 
wyźey  moie ferce, to cię uczyni fzla- 
chetną niewiaftą . . .  Za  co nie naz­
wać krytyki ludzką, grzeczną, ro­
zumną, kiedy ieft w rzeczy famey 
taką? Wyrzuca  takie hłędy, które 
famym wyznaniem można ufprawie- 
dliwić. Z e  na końcu w żarcie ołłrym 
wyraża fweuwagi :  c ó ż ?  kiedy fpra-

http://rcin.org.pl



P O D O L A N K I Z  M Ę Ż E M .  1 9

wie^liwie. Niech głupia duma ma 
to fobie za krzywdę i podłość p rzy ­
znać fię do błędu, umnie ieft praw­
dziwą wielkością; niech to fobie po­
czytnie za uymę fwego oświecenia, 
umnie to ieft prawdziwym oświece­
niem. Choćby co było z ufzczer-  
bkiem imienia mego, wyznam w fzy -  
ftko dla prawdy: ieżeli tylko miłość 
prawdy może zadać fzwank imienio- 
wi moiemu. C zyżby  było tyle kłó­
tni między uczonemi; gdyby byli 
fzczeremi ? czylibyśmy nie byli dale­
ko bliżfzemi prawdy; gdybyśmy iię 
nad to na fobie nie zafadzali? Ale  
ta ieft ftabość i ferca, i rozumu ludz­
kiego,  iż woli prawie nie każdy 
błąd od fiebie ftworzony, niż praw­
dę od drugiego odkrytą. Broni łię, 
uporczywie ftoi przy fwoim, dla te­
go żeby nie pokazał, że zbłądził.

Gdybym dłużey popierał zdania 
liftu, który ty iaktemuś Jfmpoftorowi 
przypifuiefz,  miałbyś na mnie iakie 
dziwaczne podeyrzenie. Przyznaię 
c i  fię, źe  fam lift ten pifałem, Zna- 

Bs
http://rcin.org.pl
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jąc twóy temperament żyw y ,  któ­
rego ieft ikutkiem żywość twych 
paiTyi, a widząc cię wftabości,  nie 
pokazywałem ci k ytyki , żeby W- 
padłfzy w gniew, wielkiey iię fla- 
bości nie nabawiła. Odpifałem cicho 
bez wiedzy twoiey. Wfzak wiefz ,  
i e  mąż nie powinien iię z wfzyłłkie- 
go fprawiać zonie:  może pamiętafz 
ów wierfzyk:

T rzeba  żeby był w o ln y :  męia to nie zdobi.
■ Z e b y  fif zonie fprawial; gdzie idzie,co robi.

P O D O I ,  A N K A .
Już też iak widzę ,  nie ieftem war­

ta wiary u ciebie. Jakże >mię kóchafz! 
zamiaft obrony moiey,  a nawet i 
twoiey do tych iię błędów przyzna­
łeś. Ja teraz nie mogę nigdzie oczu 
pokazać: wfzędy mię palcem wyty-  
,kaią. Oto,  mówią, Podołania nadto 
śmiała: odważyła i iępifać, nie pora- 
dziwfzy iię pierwey czy zdolna na- 
pifać. Nie dość że ią Sandomierzan- 
ka naganiła, ale i mąż ią potępił. A -  
Je nie wierzę  iefzcze ,  żebyś to ty.  
tam pifał: zdania twoie daleko iąinfzehttp://rcin.org.pl
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A  O.
Zdania moie nie fą teraz te fame, 

które były przedtym: czytaiąc,  a nay- 
więcey myśląc, rozumuiąc,  prze­
tworzyłem, źe zażyię  wyrazu Bako- 
na, rozum móy na infzą formę: nie 
chcę twierdzić, i iak za pewne u- 
trzymywać, źe  na lepfzą: ale mi fię 
tak zdaie. Przyznałem fię do błę­
dów: bo ie mam za błędy. Uczyni­
łem to, co mi miłość prawdy u c zy ­
nić kazała. Naganiam ci i teraz:  boś 
warta nagany. Nic łatwieyfzego , 
moie ferce, iako powiedzieć krytyce:  
ze głupia, ze icfł płodem Ofła (*_) ale o-  
raz nic w oczach rozumu bardziey 
upadlającego. Samym nieprzyjacio­
łom winniśmy fprawiedliwość. Kto 
nie poznaie i nie ceni pięknych przy­
miotów w nieprzyjacielu;  znać,  ź e  
ich fam nie ma; i w  przyjacielu ich 
pprznać i Uenić nie potrafi. Nikt le- 
piey nie poznaie,  nikt fprawiedli- 
wiey nie ceni, iako równy równego. 
Nayczęściey temi gardziemy, któ-

C1) iNa karcie 3  tegoż iiitu.http://rcin.org.pl
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rzy  fą nad nas wyźfzemi.  Nie m o­
gąc fię podnieść aź do nich, chcemy 
ich do fiebie przyciągnąć, albo ie- 
fzcze  niżey fiebie pofiawić. Tak ich 
w oczach nafzych pon i iyw fzy ,  fą- 
dziemy, źe  mamy iuź prawo niemi 
pogardzić. Jakim to fpofobem ludzie 
od prawdziwie rozumnych iżacowa- 
ni,  ftaią fię ofiarą wzgardy tych, 
którzy daleko mniey od nich warci. 
L itu ję  fię nad tobą moie ferce, źe 
przy  tylu pięknych przymiotach zna- 
czney rzeczy  wiadomości,  popęd!i- 
wość cię upodla, i gardząc temi któ­
r z y  fą wyżfi  nad ciebie,  fama fię na 
wzgardę wyftawiafz.  O gdybym mógł 
c ię  oświecić! o gdyby zdolność moia 
gorliwości chęci moich wyrównała ! 
gdyby uwagi moie zdania twoie od­
mieniły ! Będę daley lift twóy roz-  
trząfał, nie na twoie zawftydzenje,boś 
fię dolyć iuź zawftydzjła,  lecz na 
twoie oświecenie.

Juzem ci powiedział, dla c zegoś  
powinna fzacować krytykę, iako ia 
czynię .  Narzuty iey fą mocne i fpra-

http://rcin.org.pl
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wiedliwe. Nie można na nie lże­
niem odpowiedzić:  ale uznaniem błę­
du dać poznać,  źe  chociaż raz zbłą­
dziła, nie zawfze błądź i fz-. Na nie 
które iey mniey gruntowne zarzu­
ty w liście moim odpowiedziałem, 
ale z tą grzecznością,  która na lu­
dzi przyftoi : gdzie nie można było 
odpowiedzieć j tam fię do winy przy ­
znałem .

Sprawiedliwą dałem wymówkę 
fłabości, żeś fama nie pifała. Mu* 
fiałem cię w tey mierze wymówić :  
bo przyzwoic iey  ieft temu odpify- 
w ą ć ,d o k o g o  pifzą. I tobie nie na­
leżało powftawać na lift mniema­
nego ęfmpojlora, którym nazwałaś 
twego A o ,  trzeba było na mnie p o ­
czekać, a nie z twoiego czucia,  fą- 
dzić o moim. Co tobie zdało fię bydź 
złą rzeczą,  to inni za dobrą ofądzi- 
li ,  i coś ty za niegodny płód M ęża  
twego poczytała,  to dla mnie w o -  
czach lepiey widzących ieft zaletą. 
Jefzczem nieflyfzał,  żeby kto z pu­
bliczności lift móy potępiał, a cie-
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bie wfzyfcy  potępiaią. Oprócz San** 
domierzanki,  miałaś naganę delika- 
tną przez ludzkość krytykującego 
w Magazynie Warkzawikim. A  kto, 
w ie ,  c z y  nie do ciebie kię te dwa 
wierfze Poety pikane do J, O, X ,  
Jłiikupa Warminikiego ściągają.

G dy zaś t w ó y  każdy wyraz wiele zaw- 
znaczy

£/tdne naęladpwniki zoftawiafz w  rozpa-
czy.,

1 Mogłaześ kądzię, i mnie tak ką- 
dzącęgo wyprowadzać,  he ftan natury 
ieft czujfa chimerą Chimerą nazy­
wać ftan natury, ieft nazywać chi­
merą człowieka w lobie uwaźonego; 
bo natura człowieka od niegoź ka­
rnego ieft nieoddzięlna. Nie będzie 
ftan natury chimerą dla tych którzy 
znają naturę człowieka, i widzą ia- 
kie do tego wyrazu przywiązują 
wyobrażenie,  Ciemność i niepew­
no,'ć wiadomości,  i kłótnie między 
uczonemi zachodzące,  z nieokreślo­
nego ftów znaczenia pochodzą. Ro-

N  a karcie 6,http://rcin.org.pl
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zbieraymy dobrze myśli,  i wyraza­
mi właściwemi ie maluimy; a bę­
dziemy iafnemi, i nie będziemy fo­
bie chimer tworzyli .  Co to ieft na­
tura człowieka 'i Jeftto to,  co go 
czyni człowiekiem; ieft to iego 
fzczegulna, i iemu właściwa cz łon-  
kowatość, pewne maiąca włafności, 
z  których wypadnij łiły i potrzeby 
człowieka. Otóż natura człowieka,  
fą to iego fiły, iego włafności, iego 
potrzeby. T o ć  Stan natury ieft ż y ­
cie człowieka podług iego ftł wła­
fności, i potrzeb przyrodzonych ;Jeft  
zażywanie iił w przyrodzeniu iego 
będących, na zadofyć uczynienie po­
trzebom z przyrodzenia iego w y ­
padającym, Żebym fobie wyftawił 
ftan natury, dofyć mi ieft zważyć  
ftebie famego. Odciąwfzy to czym  
mię uftawy ludzkie zrobi ły ,  i przez  
co ieftem Obywatelem, zoftanie mi 
ftę to, c zym  mię natura wydała, i 
przez  co ieftem człowiekiem. Nie

tył-ftan natury chimerą 
którzy nie znaią (
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ItU Z M O W A

wieka, i nie umieią go poznawać: 
dla mnie ieft rzeczywiftością:  daie 
on mi fię i wemnie famym, i we 
wfzyftkich ludziach, ieżeli umiem 
patrzeć,  poftrzegać. Nie trzeba nas 
do Xiąźek na poznanie ftanu natury 
odfyłać. Jeft X ięga dla wfzyftkich 
otwarta, którą wfzyftkiemy ięzy-  
kami czytać można, to ieft, fam 
człowiek. Na co udawać fię do ko­
pii ,  kiedy w nas famych oryginał 
znayduiemy? Chcieymy tylko c z y ­
tać, i nie ¿cierpmy, żeby za nas 
drudzy c zy ta l i .

Ufprawiedliwiafz fię powagą wiel­
kiego Pifarza, względem wyrazu 
fmród. Na co fię nam udawać do 
powagi ludzkiey ? nie lepieyże i 
bliżey do natury ?

Wftydzifz fię imienia Lcili: właśnie 
iakby infze A o , któreś mi dała, by­
ło lepfze, i przyzwoitfze nad to i- 
mie,  które ia ci nadałem. Z e  dzie ­
ci go zaźywaią,  więc  tobie ftużyć 
nie może. Dzieci  fą naybliżfze 
przyrodzenia,  ty iefteś córka natm
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ry,  więc  tobie to jmie nad inne ieft 
nayprzyzwoit fze.  Ganifz krytykę, 
źe iię domaga od ciebie,  iakeś była 
w piwnicy odemnie nazywana,- i m ó ­
wi fz,  że  Emitor nigdy po imieniu nic 
nazywał fwoiey kochanki, przycinafz 
iey,  że  otym nie wie,  i wyrzucafz  
iey ze wiele icfl iejzeze Xiqżek , których 
krytyka nic zna, moie ferce, nie trze­
ba lekko trzymać o ludziach: a choć­
by też i nie znała, nie można iey 
tego za grzech poczytywać.  J leźto  
ieft X iąźek,  którychby lepiey było 
nie znać, które oprócz tey wielkiey 
fzkody, którą, nam przynofzą, że  
czas nam próżno zabieraią, odciąga­
jąc rozum od rzeczywiftości ,  uwo­
dzą imaginaeyą nafzę chimerami; 
ale zafzczepjają  iefzcze w fercach 
ofobliwie młodzieży paiTye, które 
częftokroć fmutne miewaia fkutki. 
Takie fą romanfe. Nie mało mię to 
zadziwia, źe nafi Pifarze zdolni coś 
lepfzego napifac, temi nas bawią 
bałamuftwami. Potomność widząc 
tak wielką mnogość czczych  X i ą '
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źek, wyfzłych na widok publiczny 
w  tym wieku, który mamy za oświe- 1  
eony, i przetrząfaiąc te prace uczo ­
nych, gdy poltrzeźe, źe w nich bar- 
dziey zabawy, niż oświecenia,  wfpół- 
z iomków fwoich fzuka-li, nie wiem, 
c z y  da temu wiekowi imie oświe­
conego, któreśmy mu fzczodrobli-  
wie  nadali. ( * )

Nie ieft to dla krytyki nieilawą, 
± e  tey X iąźki  nie czytała,  która ieft 
kopii twoiey oryginałem. Pifmo iey 
dobre, ieft dowodem iey rozumu. 
Znać że dobrze myśli,  gdy dobrze 
piize.  Więkfzym zaś u mnie ro zu ­
mu ieft zaświadczeniem myślenie, 
niż wielu X ią g  czytanie.  Ci wielcy 
ludzie,  których fię dziełom dziwie- 
m y ,  więcey myślili, niż czytali.  
Gdyby byli famym czytaniem fię 
bawili,  nie byliby wuelkiemi, boby 
nam nic fwego nie zoftawili. Kto 
tylko czyta,  umie hiftoryą myśli

( * )  I'e Ca me były  uwagi Pana d‘ Aiembert,, 
w  m ow ie  m'aney na poiiedzieniu Akadenii- 
ękiin Kuku i ? % i .http://rcin.org.pl
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cudzych. Kto myśli ,  wydaie z  fwey 
dulży te płody, ktorychby pierwfzy 
nie znał; gdyby ich byli drudzy dla 
niego nie wydali. Wtym człowiek 
myślący przewyźfza  człowieka, fa- 
mym hę tylko czytaniem fię bawią­
cego, iż pierfzy ma fwoie włafne 
ikarby, których ten od drugich po­
ży czy ł ;  i czego fię ten z xiąźek na­
uczył-, tego tamten i więcey ie fzcze  
z fiebie famego dofzedł, umieiąc do­
brze fił dufzy fwoiey zażywać.  Nie 
ganię ia tu czytania,  owfzem ie za­
lecam; ale przenofzę nad nie myśle­
nie. Piękna ieft rzecz  wiedzieć m y ­
śli, i wynalazki cudze; ale przydać 
coś fwego, do tego wielkiego cu­
dzych myśli i wynalazków zbioru, 
nierównie pięknieyfza. Tylko  faml 
lepiey o fobie trzymamy, bogatfze- 
mi iefteśmy, niż fię niemi bydż r o ­
zumiemy. Przydaiefz uwagę, chcąc 
zawftydzić krytykę : kto gani kopią, 
źc w nicy nic ma tego , czego także nić 
ma w oryginale, fwoy rozum nie mala­
rza fztukę pokrzywdzą. Kfztałtnie tu
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błędy twoie cbcefz pokryć zwalaiąc 
ie na kogo innego. Prawda kiedy o- 
ryginał niedoikonały, to i kopia mu­
si bydź niedoikonała ? Lecz  Kopi-  
fta okazałby iwą zdatność, gdyby 
umiał błędy oryginału poprawić: a 
iak ieft nikczemny, gdyby albo nie 
śmie ich opuścić, albo nie umie po­
prawić.  Do tego, nie wielki to ma- 
Jarz, co umie cudze obrazy kopio­
wać, i to ie fzcze  niedokładnie, a na 
fwóy włafny go nie Hanie.

P O  D D L  A N K A .
Nie dziwię fię źe tak obronifz l i­

ftu pod imieniem twoim wydanego, 
kiedyś go fam wydał. Takim fpo- 
fobem, wfzyftko com napifała, źle 
bedzie.

A O .
M oie  ferce,  czas żebyś i duch, i 

ferce M ęża  twego poznała. Nie dla 
tego mówię za fobą, żem fam pi- 
fał, ale dla tego iż mi fię zdaie, żem 
dobrze napifał. Z  tym wfzyftkim 
Uporczywie na moich zdaniach niehttp://rcin.org.pl
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polegam. Jeżeli mię kto przekona, 
że  błądzę, porzucę błąd choć móy 
włafny, a póydę za prawdą, choć bę­
dzie cudza. Przeniofę prawdę od ko­
go innego odkrytą i dowiedzioną nad 
błąd odemnie ftworzony.

P O D  O L  A N K A .
Pięknie fię oświadczafz za praw­

dą, abyś mię martwił.  Ponieważ 
lubifz żonę twą martwić,  powiem 
ci cały lift do końca, ażebyś miał - 
obfzernieyfze pole do k r y t y k i . . ,  
Kochafz mię iak w idzę .  . . kochafz 
. . . Co fię tycze ięzyka, napifałam: 
iżbui mąk moy nicchciai, aby nad dziecin­
nym jeżykiem tak długo poziewał czytel­
nik. O Żydach odpowiedziałam, iz 
powieść Jlukąca do poprawy przywar 
wieku, i malmąca nicfzczcśliwość chłop­
ka, dopełnia fwego zamiaru, czyli to 
mówiąc na Fodolu o Żydach, czyli p o ­
wracając z Warfzawy. Gdyby odpifywał 
krytyce, która mię obwiniaj kem zapo­
mniała o nim, nic nudziłby długo czy­
telnika, aleby w kilkuJłowach powiedział,
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%c fama graiąc role, zojławiłam go %& 
tleytroncm teatru, aby naten czas wy- 
fzedł na śrzodek, gdy iego fccna najłą- 
pi . . . N/e opifywałby po dziecinnemu 
Jmatku jwcgo: powiedziałby krytyce, żć 
nie zna pifm rednego z wielkich ludzi: 
człowiek który nic wiecey nie poznaie, 
i i  Iko fkłonności, które dala natura, rzu- 
ca fie lak lew, gdy mu niefzczęście iakig 
porywa lwice, a nie mając głowy nabi- 
tcij romanfową miłością, zapomina o~ 
wfzytkim, tak biedny ptafzck, którego 
przed wiufną chwytano do klatki. 0 -  
naiiczcniu fie iczyka i prędkim pofłąoie- 
fiiu w naukach, toby mąż móy odpowie­
dział, com o nim napijała. ( * )  Co mó- 
w i fz  na t o ?  zganifz zapewne, bo 
ehcefz mię upokorzyć.  Ale zdanie 
twoie  nie odwiedzie mię od niego. 
Powiem ci tak, iak powiedział Pan 
Wolter iedneiuu Akademikowi, któ­
ry Xiążkę iego zbiiał , ,  Stóy WPatl 
, ,  na fwoim zdaniu, a ia będę na 
? ) fwoim.

Ma 1 8  karcie liftu»http://rcin.org.pl



A O .
Moia Pani ! nie wiem* día Czég9 

liwagi i nad dziecinnym iężykiem* i 
nad uczeniem fię ięzyków mafż zá 
znudzenie czytelników. Owfźem ci to 
myślący Judzie, ofobliwié w tym 
w jęku* nad dochodzeniem począ­
tków ięzykow* nad ich Wydóikona- 
łeniem* nad ułatwieniem fpofohów 
€o ńaućżenia fię ićli* dowcipy fwoie 
wyfilaią. Ich liwagi W tey mierze 
rozumni ludzié zá prózfté práce i 
znudzenie czytelników nie poczytu­
ją. I w rzeczy  faffiey* ilie ieft tó 
rzecz próżna chyba w oćZaSh iiie- 
żnaiących hę; tiiiłować poznać tó 
ważne narzędzie* zá którego pomo- 
‘ćą myślemy, i-nim myśli nafże w y ­
jawiamy. Mnie iię zdáie, iż  piękną 
i ciekawą rźecż  opilałem czytelni­
kom* wyitawuiąć im, iakim fię fpo- 
fobem iężyka naliczyłem.

T wóia wymówka o Żydach nié ieft 
"gruntowna. Prawda, źe  w opifaniu 
przypadków życia twego* w i ę c e j  
iiiiałaś względu na ízukáhié bkażyl

r O U O L A N K l Z
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fzydzenia z głupit wieku, niż na 
porządek hiitoryi. Ale naganiając 
głupitwu, trzeba fię itarać, żeby 
jakiego głupiiwa nie popełnić. W ie l ­
ką to ieit wadą w dzieciach, kiedy 
im na Loice,  czyli  na dobrym uło­
żeniu rzeczy  brakuie. Pifżąc praw­
dziwą hiitoryą, trzeba opifywać tak 
przypadki, iak fię przytrafiły, łlara- 
iącfię iak naydokładnieyizy zacho­
wać porządek. Pifząc zmyśloną hi­
itoryą, czyli  romans, tak ią trzeba 
napilać, żeby fię iak prawdziwa w y ­
dawała, żeby rzeczy tym fzły  porzą­
dkiem, iak fię pospolicie w biegu 
życia ludzkiego zdarzaią. Owe wiel­
kie w hiitoryi ryfy,  owe opifania 
przypadków, które daleko infzym 
porządkiem przytrafić fię mufiały, 
ią dowodem, źe Pifarz niema owey 
rozległości  rozumu, którą wfzyitko 
razem obeymuiąc, umiałby każdey 
rzeczy  przyzwoite mieyfce nazna­
czyć .  W  hiitoryi przypadków two­
ich ia równie iak ty byłem intere- 
ffuiącąfię ofobą. Trzeba było zatym
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Opifać ciekawey publ icznośc i ,  iaki 
ilan m óy  był po twoim wyciągnie* 
niu z piwnicy ,  i iak?p potym wzią łem 
edukacyą,  Pięknaby to rzecz  była i 
zabawa dla w fzy itk ich ,  iako z c z ł o ­
wieka naturalnego,  ftałem hę c z ł o ­
wiekiem towarzyfk im,  C z e g o  żeś 
nie uczyni ła ,  chciałem c ię  iakotako 
ufprawiedliwić,  i w l iście moim,  c z e ­
go  w t w e y X i ą ź c e  nie doftawało do­
pełnić,  Nieieit tó obraz rómanłb-  
w ey  miłośc i ,  który W m ym  liście 
w y b a w i łe m :  iełt to ż y w e  w y n u r z e ­
nie fmutnegó czuc ia  m oiego  po twyni 
zn iknięc iu .  Zapiera fz  to wfzy i tko ,  
i polegaiąC na powadze Wielkiego 
Człowieka,  u trz y m u ie fz ,  że  c z ł o ­
wiek nie maiący ikłortności natury,  
zapomina łatwo o fw o iey  kochan­
ce,  A  to pewnie dla tego wmaWiafz 
to we mnie,  żeś fama o mnie z a p o ­
mniała.  LeCZ m ó w m y  Z f o b ą f ż c z e -  
tze :  c z y l i ż  można zapomnieć  o tym,  
co nas mocno intereiTuie', i c z e g o  
naypierwfze  Wyobrażenie ż y w o  w 
pamięci  u tk w i ło?  ć z y l i ż  m ó z g  czło-* 

C a

P O D O L A N K I Z  M E Ź E M ^ ^ ^ ^ 3 ^
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wieka naturalnego nie ieft fpofobny 
do ruchu, który różnie modyfiku­
j e  dufzę,  przypomina iey różne 
wyobrażenia ? Nie,  nie ieft w natu­
rze  człowieka zapomnieć o tym, dó 
czego  przylgnął gorąco.  Nie ffu- 
cham ia w tey mierze niczyiey po­
wagi ,  ftucham bardżiey czucia ferca 
moiegó. Polegaymy więcey , na wła- 
fnym doświadczeniu, lak na cudzey 
powadze, a lepiey i iiebie* i innych 
poznamy. Jeżeli zbłądziemy, to 
przynaymniey nas c ie fzyć  będzie-, 
żeśmy wfzyitko czynil i ,  żeby fię 
błędu uchronić.  A idąc ślepo za cudzą 
powagą, t?m czę itokrcćw  błędy 
w padamy, gdziebyśrriy łię ich uchro­
nili, gdybyśmy fwemi oczami,  a nie 

'cudzemi patrzyli.
P O D O L A  N K A .

T ob ie  iak widzę nie zbywa na ro­
zumowaniu, kiedy iię ufadzifz,  ż e ­
byś żonę twoię naganił. Gań, nie 
dbam o to, mam móy włafny fpofob 
myślenia. Naiłuchałam iię iuź ażhttp://rcin.org.pl



¿o. znudzenia twego wielomóftwa, 
pokażę tę itateczność, że  będę fiu- 
ęhać aż do końca. Tyś  po odmieniał 
zdania twoie w xiążkach, odpiiuiąc 
Sandomierzance, iam dawne utrzy­
mywała. Ale mnieyfza o to, fądź 
iakchcefz ,  ieźeli źle,  twoia to w i ­
na będzie, a nie m oia , . . Krytyce za 
jey ugryzki dowcipną, uwagą dobrze 
zapłaciłam: kto jaifze o Sanie, iż w
Fnicflr wpada, lępiey żeby fec bawił p o ­
łowieniem pjtrągów łokciowych, albo w 
refzcie pifanjem Frejacyi. Formy liftów 
i Sandr,mierzanii. Wyrzuciłam iey za ­
zdrość, dla którey powiłaie na moię 
xiążkę,  która rozśmicfzyła, karcąc 
zdrożności wieku: którey predkim roze­
braniem pierwJzey edycyi okazała mi 
publiczność [we względy. Niech pifze fa ­
ma co dla zabawy i poprawy, takim 
jpojobein da poznać, że może innych ga ­
nić. Nie tak iak lifzka 2 icść niemogąca 
wifzeh, że wysoko były, powiedziała, że 
Ją iejzeze zielone.

( * )  W tymże liście daley.http://rcin.org.pl



A O .
Kto nie zna, co to kofztuie napi- 

fanie dobrego dzieła-,• taki przywła- 
fzcza fobie prawo fądzić o nim z 
pierwfzego przeczytania.  Ale kto 
myśli i dobrze fię nad tym z  aft a na- 
wia,  przęftaie na tym, zezn a  xią-  
źki ,  źe  umie poźytkować z dzieł 
uczonych, ale daleki ieft od tego,, ż e ­
by fię na Sędziego rozumów ludzkich 
wynofił . Sam fobie ten błąd w y ­
rzucam, który p ierwiaftkowymczy­
telnikom ieit aż nadto pofpo{ity„ te­
raz go fię wyftrzegam. Szacuię wiel ­
kich Pifarzów, którzy fwemi płoda­
mi Naród ludzki zbogacili , dziwię 
fię ich rozumowi,  i pracy,’ ieżeli mi 
fię zda, żę  gdzie niegdzie błądzą, nie 
przymuię ich zdania,, a lefięnie c z y ­
nię Sędzią ich wartości. Piękne ci 
w  tey mierze dała uwagi Imirce 
Paryżanka, ale fama fobie w opify- 
waniu przypadków fwoich tak nie 
poftąpiła. nąłfzywje z tego błędu, 
który mi wyrzuca, chce fwego E- 
jnilora oczyścić.  Równe iego fą mo­http://rcin.org.pl



im wykroczenia.  Nie iepiey on fą- 
dził Francuzkich Autorów,  niź ia 
Polikich. Ja nie baczny biorąc na 
wzór iego błędny fpofób fądzenia, i 
famem pobłądził, ta tylko między 
nami zachodzi różnica:  iż ia popra­
wiam błędy, a on nie wiem, czy  z e ­
chce fwoich odftąpić. T o  mię nie 
mało uraża, źe Paryżanka po moim 
wyrzeczeniu iię moich błędów, ie- 
fzcze  mi ie śmie zarzucać.  Chyba 
i e  iefzcze nie czytała mego liftu: i 
może bydź, że w tak krótkim czafie 
iefzcze  nie zafzedł do Paryża.

T o  co ty zowiefz dowcipnym za- 
wftydzeniem Sandomierzanki, w o-  
czach moich iię fzczerym głupftwem 
wydaie. Co to znaczą Frefacyc? co 
formy liftów? Jeżeli dochodzę, co 
rozumiefz przez Prefacye, powiem 
ci,  żeś tu iię nierozumną paffyą u- 
wiodła pogardzaiąc ztąd autorem, 
zkąd on ma zafzczyt  i chwałę w 
publiczności.  Formy liftów nie znam. 
Nie wiem, co to za dzieło:  i nie fpo- 
dziewam iię, żeby nam kto przepi-http://rcin.org.pl
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fuiąc formy liftów, przepifywał oraj? 
prawidła czucia,  którym lifty mu-, 
fzą bydź ożywione. Pifzmy lifty, iak 
mowierny, j mówmy iak myślemy j 
ęzuięmy, porządnie rozbierając my-, 
śli naf?e, ą dobrze bez żadnych, 
form napi jemy* Więcey pąturą wła­
da pifzącym niż nąśladowanie, T e -  
mi ona powodowała, których my na­
śladować pfiłuiemy.

Nikt ci nie zazdrości  zyfku: win- 
naś go jak ci dała uwagę Paryżan­
ka zepfutemu g piłowi,  Temu to ze- 
pfuciu przyznać trzeba, źe dobre 
xiąźki gnić mufzą i pifarze od pi­
jania pożytecznych rzeczy fię od 
ftręczaią.  Wlękfza część czytelni­
ków nie za tym idą, co ich oświe­
c ą ,  ale co ich bawi- Lecz  iak nie do­
brze fię ten naukom zafiuguie, któ­
ry znąiąc takową iłabość wfpółziom- 
ków,  z ufzczerbkiem oświeęenią 
poźytkować z nięy ufiłuię,

P O D O L A  N K A  ,
Owfzem ci to teraz fpofób zwyczay-  

ny poftępowania, korzyitać z  cudzey
http://rcin.org.pl



niebaczności, iefzcześ ty widzę 
■wielki proitak, ie fzcze  idziefz za 
głofem przyrodzenia,  iam iię dobrze 
nauczyła wybiegów famym tylko lu­
dziom fpołecznym zwyczaynych a 
pfobliwie Autorom. . .  OJlylu moim 
że nic nic wfponmiał Jwpojłor p rzy ­
znałam coś Sandomierzance, abym 
ImpoJlorar którym ciebiem nazwała, 
Ugryzła, Widać, mpifalamdo przyia- 
cioiki, żc nic chciał wfzczyngć tego, na, 
ężym fic nic zna. Wyznaję i a, iż po­
śpiech o ¡kar za mi c o,nicdlmlliwo: ale iak. 
ęw Lew nicniaiący fil do obrony, ten raz 
nayboleśniyfzy znayduie, który pocho­
dzi od ofla ( * )  Uniżałam iię tu San­
domierzance, ale tak, iak na moię 
ofobę przyftało, z iey ie fzcze  w7ię- 
kfzym poniżeniem, a tobicm do ż y ­
wego docięła t

A  O..
Czułem dobrze wady twego ftylu 

Polikiego, raziły mię Pol/ko - fran- 
ęuzkie kfztąłty mówienia.  Ale z

iSa. io  karcie,http://rcin.org.pl



tey przyczyny nic o tym nie wfpo- 
mniałem. W tym pomiefzaniu Naro­
dów, charakterów, fp o lobów myśle­
nia, kiedy mało co upatruiemy ró­
żnicy między Narodem a Narodem, 
i prawie iuż nie poitrzegamy cech 
rozróżnaiących Włocha od Francuza, 
Francuza od Anglika, Niemca, Po­
laka &c. kiedy przez częfte z fobą 
przeitawanie, przez uczenie iię ie- 
dnychźe prawie nauk, przez ipołe- 
czność literatury; myśli F-uropey- 
ikich Narodów iedney prawie formy 
nabywają; nie podobna ieft, żeby ftę 
i ięzyki do iedneyźe powiżechney 
formy nie zbliżały.  I mnie fię zdaie* 
że  za kilkadzieiiąt lat, ieźeli będzie 
taż fama w literaturze fpołeczność, 
taż fama filozofia, też fame fpofoby 
myślenia, które jednakowy Narodom 
charakter nadaią; ięzyki odftępuiąc 
powoli  od fwoiey ścifley fwoyfzczy-  
zny zbliżą iię nakoniec do formy po- 
wfzechney, i wfzyfikie fię ięzyki 
F.uropeyikie na ieden kfztałt prze­
leją. Nic pewnieyfzego nad to, że

http://rcin.org.pl
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kfztałt ięzyków Narodowych, idzie 
za kfztałtem myśli Narodu. Mamy 
tey prawdy oczywiite zi fzczenia na 
nafzym ięzyku. Czytaiąc  xięgi  da­
wne i teraznieyfze,  wielką w ięzy-  
ku nafzym dawnym i teraźnieyfzym 
różność przefuzegamy,  bo też w iel- 
ka rożność między nafzym fpofobem 
myślenia, i przodków nafzych za ­
chodzi. A gdy formy ięzyków idą 
za formą myśli ludzkich; toć gdy te­
raz w pomiefzaniu Narodów, cha­
rakterów, nauk, Filozofi i ,  myśli do 
iedney prawie formy pfzeftępuią,  i 
języki mufzą z niemi do iedneyźe 
formy przyftępować. Ta  była moia 
uwaga na obronę twoię.  Z e  iey w 
liście moim, odpifuiąc Sandomie- 
rzance, nie położyłem, niechciałem 
zrażać tych, którzy około wydosko­
nalania ięzyka Polfieiego pracuią. 
Prace ich fą chwalebne; i może  fię 
byfiremu potokowi,  który nas do 
powszechnegozwyczaiow,  mniemań, 
i zdań Narodów morza porywa, o -  
p .zeć  zdołuą.  Eo nie mniey także

http://rcin.org.pl
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prawda, że ięzyki znacznie w my­
śli i mniemania Narodów w pływ a­
ją. Ponieważ ięzyki fą narzędziem 
do myślenia i rozbierania myśli,  i 
my nie możemy myśleć bez zna­
ków ilównych, toć k Iż taft języków,  
wiele wchodzi do kfztałtu myśli, I 
tak to wzaiemnie myśli w ięzyki,  a 
ięzyki w myśli i mniemania ludzkie 
wpływaią, Ta ftrona przeciągnie,  
którey wpływanie będzie mocniey-- 
f ze ,  i oblzernieyfze.

T u  iefzcze  ofobłiwfze w twey od­
powiedzi dam ci polirzeżenie.  Sando^ 
mierzanka mogła naganie ftyl Pol- 
iki,  bo Polka umie dobrze ięzyk 
Narodowy. Ale ż ę c i  toż famo w y ­
rzuca Paryżanka,' to mię nie mało 
zadziwia, bo( pierwfzy raz biegłą w 
języku nafzym widzę Francuzkę, 
ż e  rodowite Polki poprawiać może* 
A  ty wyznając że cię ofkarza o nic- 
dbalfłwoy że nie-mówi fię dobrze po 
Poldku: znayduię fupę bydz dobrą: nadto 
iejtem fzczcra, gdy fic przyznaig, zemmo- 
ic przypadki z cudzey Xiązki wypifywa-
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tacie. Kiedy przez dzikie porówna­
nie chćefz iię podnieść w upadku,a- 
przeciwniczkę poniżyć,  kiedy znay- 
dwefz iako Lew ten raz pa y bole śni cy- 
fzy, który pochodzi od e/ta, nowe nie 
dbalitwo popełń i a iż.  jRumienifz iię? 
wftydzifź iię: bądźże na drugi raz 
oftróźnieyfza. Nie baw iię famym 
czytaniem kiążek Francuzkach, ale 
czytay ,  a dobrze czytay ,  Polikie, i 
nie wprzód iię bierz do pifania, aź 
będziefz dobrze po Poiiku umiała.

Naukę oyczyftegó ięzyka mieymy 
ża naypierwfżą. W  nim uczmy iię 
wfzyftkich umieię'tnóści, a potym 
dopiero uczmy iię cudzoziemikich 
ięzyków. T a  uwaga wiele dziec i  
nafze intereifuie. W niemałe m ię  
to wprawia podziwienie, źe w tym 
wieku, którego tak wy fok o niektórzy  
oświecenie wynofzą,  przekładaią u- 
ćzenie iię ięzyków nad uczenie iię 
wiadomości rźeczy ,  i pierwfże nau­
czyc ie lom ięzyków,  a drugie dopiero 
nauce wiadomości rźeczy  mieyfce 
naznaczają. Dzieci  żaczynaiące, u-http://rcin.org.pl



  T o ż  M O W A

czą fię razem kilku ięzyków,  a na* 
bywanie wiadomości na dalfzy czas 
bywa odkładane. Mnie fię zdaie, izby 
cale infzy w tey mierze trzeba za­
chować porządek: pierwey w oyczy -  
ftym ięz )ku  uczyć  dzieci moralno­
śc i ,  dzie iów,  kraiopifarftwa, mier­
nictwa, wymowy,  prawa, fiilozofii, 
a dopiero,  dawfzy iakieżkolwiek tych 
nauk wyobrażenie,  uczyć obcych ię ­
zyków .  Umieiąc rzeczy ,  łatwo fię 
nauczą wyrazów inaczey też rzeczy  
malujących, łatwo będą mogli  o nich 
mówić  innym językiem, bo tu iuż 
cała praca do iłów famych będzie o- 
brócona: ale uczyć  fię razem i i ę zy ­
ków i r zeczy ,  przechodzi poięcie 
dziecinne.

P O D O L A N K A ,
Skończ fwoie uwagi,  bo i ia lift móy 

kończę,  boiąc-fic zcby ta moja uczona 
rozprawa nic nudziła publiczność. I ty 
mnie więcey nie gnieway. . Uprze­
dzając żeby fię kto tefzcze nie ode­
zwał ,  przytoczyłam wielkie zdanie
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Pana Woltera: Któż zabroni głupim^ 
żeby nie ■pijali głupjlw, Drukarzom, a -  
by ich nie drukowali i lokatom, aby ich 
me czytali Oświadczywfzy me
przywiązanie i uniźoność przyja ­
ciółce,  przydałam pnjl fcriptum, iż za 
dwa wierfzyki na końcu Sandomicrzanki 
odpifuic icy to, i godnemu icy przyjacie­
lowi ęfmpnjlorowi, co Wolter Ńonno- 
towi: Gdybyś tylko byt nieumicietnym, 
•mielibyśmy byli nad toby. litość, ale że 
byłeś zuchwale [atyrycznym, przetośmy 
cię dyjkretnic ukarali (j** )

A O ,
Godny koniec liftu. . . .  wielka 

dy/krecya . . . żó łć  go dyktowała, 
żó łć  go /kończyła.  Prawdziwie w o l ­
no piiać i drukować głupftwa, lift 
twóy ieft nayoczywiftfzym świad­
kiem tey wolności.

P O D O L A  N K A .
Nie dofyć, żeś mię wfzędzie  zganił , 

ie fzcze  mię tak oftro przegryzafz !

( i i )  Nakońcu. ( )  W  poft fcriptum.

A
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A O .
Bynaymniey moie ferce ! niechc§ 

fcię obrażać:  powiedziałem ci tylko 
co myślę.

P O 1 )0  L A N K A .
T y  mnie nie przeprzefz,  mam ia 

fwoie zdanie,  nie we wfzyitkim ż o ­
ny mężów iłućhać powinny. Idź fili 
precz z  oczu . •. .

A  O.
Moia Pani nie gnieway fię; do na* 

fzey kłótni dobrze fię owa bayka o ba­
bie upartey ftofuie. Przytoczę  ci ią> 
bo częftokroć fię zdarza, iż kogo nay* 
więkfze  i naygruntownieyfze uwagi 
nie ptzekonaią, tego profta bayka po- 
rufza. Owóż ta bayka.

S ciąw fzy  ch łop  łąkę, nad wieczorem  
Zm ordow any ,

Idzie do domu krokiem nie fporem;
Od żon y  fpytany 

C z y  zrobi! fw o ie  ? . . rzecze, iuź łąka z Pie­
czon a . jak t o ?  mówi mu żona

Chiba poftrzyżona. (cże , 
A lb o ź  to nie wiefz moia ! mąż iey nato rze*http://rcin.org.pl



£ e  fię czupryna ftrzyźe, a łąka fię fiecze ?
hłie , .  zła.baba mu odpowie 
A  tobie dziś zle w  g łow ie ;

A  któż kiedy powiedział, źe trawę fieczono?
T y l k o  ftryźono,,

K ie  baiałabyś. . . baba iefzcze fw oie .
E y  oberwieiz co  .. nic fię nie boię .. nie boię- 

E y  babo wezrniefz kiiem . . . 
L e c z  ten rodzay nie czuły na proźby i grozy  

IMa kiie, rózgi i łozy  .
T o  fię rzecze pobiiem :

Dafz mi kiiem, to też za to 
Wezmiefz" oźogiem, miotłą, lub łopatą. 
R ozgniewany chłop frodze źe baba uparta, 

Kiiem iey łopatk i ftrzepał;
A ż  fię kiy pofzczepair 

L e c z  baba iefzcze tym bardziey ęozźarta 
Porufzyć nie. dała,
I fw oie  utrzym ywała.

Chłop gniewem uniefiony niefię ią dowody. 
Utopię cię tu babo ! aźe mi wprzódy 
Powiefz, źe fię łąka fiecze a n>e ftrzyźe.

Przecie 
Baba fw o ie  plecie,
I m ów i, źe 

S w eg o  nie odftąpi. Próżno mąź powiada 
E y ź e  ! zginieiz babo ! baba fw o ie  gada; 
fturza ią w  wodzie, m ów  babo fieczono . . , 

A le  duch uparty

http://rcin.org.pl



C hoć widzi źe nie żart* 
iSkazuie iefzcze palcami... f t r z y ź o n o ...

l  ak na upor Baby 
I kiy byl flaby,

I mimo fmierci niebeśpieczehilw 
Odniosła baba zw ycię ftw o.

W  Brzyrodzcniawie.
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